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'• Znaczenie rozwiązania Gdzie panuje mróz ■

k" “ ‘L^f!.s.kiei , „ Sytuacja w poszczególnych krajach I
» • warciem ugody między Stolicą Apostolską a rzą- l£rVZVS n b p im ilip  c a ła  F lirn n o  '

i dem włoskim rozesłała do prasy artykuł, omawia- , M y*Jr> UJCJinUJc td iq  CUrOPC
i jący znaczenie rozwiązania kwestji rzymskiej. Paryż, 14. 2. (radjo). Mrozy trwają nieprzer- f Berno (Szwaicaria) 14 2 fradinl Tetimpratu.

Artykuł ten jako traktujący sprawę ze stanowiska wanie Temoeratura wacha sie mierł7v 17 a pą dn °  ^~zw“ J~arJa^ *4, . iraojo;. iemperatu , ,
‘ zasadniczego poniżej drukujemy w całości. r l ;  ! f ó ^  ^  ę ^7,a 23 s*°’  ra daleJ opada. Ostre wiatry i mroź wypędzają ku-

Wieść o rozwiązaniu kwestii rzvmskieii ktń ?ni p?n.lzeJ zerą. Z całej Francji nadchodzą wia- racjuszów. Częste opady śnieżne tamują komuni- 
^ V c i „ f v . i  - Kwestji rzymskiej, kto- domosci o zastoju w życiu gospodarczem. — ZrIo- kacie 

_ ra od 58 lat była mezagojoną raną Kościoła, prze- szono wieie zamarznięć JX c *v ;^
'  pełniła radością serca miljonów katolików świata. Londyn, 14. 2. (radio) Ubiegłej nocv nanowa i o-Ry,ga’ Um 2m <rad]0)- Dziś temperatura osiągnę

Gwałt, zadany Najwyższemu Zwierzchnikowi Koś ja bardzo niska temperatura P o n ik a ^ w K  mit’  Ia 35 sfopul ponizeJ zera- Zgłoszono przeszło 1500

Ś ^ n 11̂ ’ ° S°bi-e ^ yStkim kat°- ° dmr° ZeA- “  RUCh COTaZ Słabnie-om, znalazł zadośćuczynienie. Obecne porożu- lingów. Moskwa, 14. 2. (radjo). Po chwilowej zwyżce,
' f ' “ ^nie między Stolicą Apostolską a rządem włos- BerUn, 14. 2. (radjo). Z całych Niemiec dono- temperatura dalej opada. Dziś nad ranem mróz

usttwaJ n n f ł ynna sz^ °  licznych wypadkach zamarznięć. Ruch po- osiągnął 45 stopni. Zgłoszono przeszło 750 zamar- 
f ^ arancyJna z 1871 roku. Gdy tamto pra- woli zamiera. Temperatura wynosi od 23 do 31 zni<̂  2 czego 120 śmiertelnych, 

wo było aktem jednostronnym, dowolnym, stwier- storni mrozu Tir , ,  „ , „  '  „ r ,
i dzającym zależność Stolicy św. od państwa włos- ‘ B iiłL iAH  u  »  m  • • Warszawa, 14. 2. (radjo). W całym kraju tem-

kiego, a przeto odrzuconym przez wszystkich na- r,o Białogród> u - 2. (radjo). Mrozy wzmagają się peratura nie wykazuje zmian, Mróz dosięga 37 
pieży, począwszy od Piusa IX a skończywszy \ia aa n®^'° ruch. zupeime zamarł. Z kraju nadcho- stopni, w niektórych częściach ostry wiatr i opady 

i Piusie XI, to umowa obecna’ ma charakte/po- śnSefc? he W1°ŚC1 °  mnozącycłl się wypadkach śnieżne. Zastój w ruchu coraz większy. Pociąg!
rozumienia, wypływającego z dobrej woli stron przybywają z 20-to godzinnem opóźnieniem. f  7.7
obu. Ustawa gwarancyjna była gwałtem, była for- ‘ n . . . ... "" ' .... ..  5J!------------!... -.„.„.i . 1
malnern upozorowaniem gwałtu, była częścio- uratulacje Trwa dalej

wem jakby wynagrodzeniem dokonanej niespra- Prezydenta MOŚCiCkieOD PUialrÛ Hp
wiedliwości. Takiej jałmużny, takiego daru z łas- Z jL Z Z Z  *  ■ . . S. C W e K U S C je *  K .a O U IU
ki żaden papież nie przyjął i przyyąć nie mógł, ^ ar^  W ®zymie wlelkie wrażenie. Londyn, 14. 2. (radjo). Wczoraj, samoloty an-
wolał i musiał być „więźniem Watykanu11. Przyję- R*ym» 14. 2. (radjo.) „Osservatore Rommano“ w bielskie dokonywały nadal ewakuacji Kabulu, wy 
cie gwarancji byłoby nietylko wyrzeczeniem się dzisiejszem wydaniu na pierwszej stronie tłustym wożąc europejczyków.

| -,'v . l.v historycznych praw do zagrabionej ziemi, nietyl- drukiem, zamieszcza depeszę Prezydenta Rzeczy- Ogółem w dniu wczorajszym wywieziono 30 . -
ko przyzwoleniem na gwałt, ale także zgodą na pospolitej Ignacego Mościckiego nadesłaną na anglikdw, 1 afgańca, 7-miu belgów, 9-ciu turków, ip f l l i  
zleżność od rządu świeckiego, zgodą na ograniczę- r$ce Ojca świętego z gratulacjami, z powodu za- 5-ciu niemców i kilka osób innej naradowści. 
nie, a w konsekwencji na unicestwienie najwyż- warcia traktatu pokoju z Włochami. . Walki zbliżają się pod Kabul, w mieście czy-
szej władzy nad Kościołem Chrystusowym. Namie Dziennik ten nadmienia, że depesza Prezy- ni°ne s$ przygotowania do obrony.
stnik Chrystusa na ziemi w wykonaniu rządu denta Mościckiego wywarła w Rzymie ogromne i Wielkie katastrofy I  ' .
dusz nie może być zależnym od zmiennych kon- nadwyraz dodatnie wrażenie a Papież niezmiernie S k u tk ie m  m r o z u  i ś n ia ż w rw
junktur polityki dworskiej lub gabinetowej. i wzruszony był treścią depeszy, nadmieniając, że Kilka nociaciów rozhitvrh *  *

Wrogowie Kościoła dziwili się obłudnie „u- Polska to najwierniejsze Dziecię Kościoła. Wiedeń 14 2 <raVinT

i - - ■chciwość i żądzę panowania^ujAwniające s?e kh O ^ P O W ie d ź  m in . T w a r d o w s k i e g o  ^ p^ ^  w całym kraju, zwały śniegn zasypały ■  . .
I k o ś S ^ i o  ‘' tS  odzyskania utrac(>neg0 Państwa Berlin, 14. 2. (radjo). Dzienniki niemieckie lejowy u s S  z u p e S . * ^  ™  WSZelkl ^  ko

: ■
stotnego znaczenia kwestji rzymskiej, części z Niemcami -  Twardowskiego, dotyczący s p ra ^  j d w y c h , ^ S l J "  f e S
irprodz^TczTuóźnS m ^ in ^ 5 2 f? h Cy-iWlerZyli’ - dals^ Cth roko5 ań handlowych z Niemcami. gu. Ma być wielka ilość ranny ch i zabitych. Wia-ze pręazej czy pozmej musi nadejść chwila wres»z- i List przedłożony został przez min. Hermesa dmnnśri twh ipdnaif am*QwH7i/

? ad1f szła’ a zrodziły ją z woli Bożej, dobre j rządowi niemieckiemu, który w dniu dzisiejszym j du braku jakiejkolwiek komunikacji z prowTncia'
t ęcL ^ r w rs 2: s f r S c , ktt y; r  i ^  ^  tego ^  ! mi k° mu- ka<j- H

p S t L ” v il7 rky7ódć^Stosunki p o k o f o w ^ S y  ‘ ojSec ś ^ n  “ ‘cz^/sfe wolnym^ wo jasną i widoczn® dla wszystkich, niebezpie-Kwirvnałpm a W a tv tQrtnm  ̂ Łuięuzy „ojciec sw. nie czuje się wolnym — zaznaczył ten ozenstw-o to juz nie istnieie
ściwy w tei sprawie środek porozunSe^flie^ż dnoś?f naraTon? ^ 8?1 “  CZUje °n’ " a jakie trU" 0bok realności władzy papieskiej i jej oczvwi- 

. ±  Ojcem św. i uwzględnienia słusznych jego^adań2 s t d  ^ ładzt P lL iM n  T v ^̂nnywaniu stości, jako radosnych rezultatów rozwiązania
Ze strony papieży dobra wola istniała <jifż dawno XIII Pius X i Benedykt Yv°|Ppm I}S,Tale 1 Ire?n kw^ t j i  rzymskiej, podkreślić joszcze należy nie- 
ale sprawa rozbijała się o fanatyczna'nienawiść znani z uczonośri śW tn ^ T   ̂ XIj..p.aPieze’ słychane polepszenia międzynarodowego stado- *1 ~ 
rządów masońskich do Kościoła. ^ S l i ^ r ^ P Ż p Ś 1 ^'lska Stollcy Apostolskiej. Polega ono na zlikwi-

Radość katolików z rozwiązania kwestii rzvm mi dw^nm ’ Ł 5  d t h do .tiarY rożne- dowamu niezwykłego stosunku do Włoch, a co
skiej ma swoje głębokie uzasadnienie Powodów nn rózn.e zaPatrywania i odmień- za tem idzie, na nawiązaniu relacyj dyplomatycz.
tej radości jeit kilka. P r ? e S w s z y X e S T n  ^  c l  S fem u ś ^ f a i Z bÓlem f T :  f tym kraiem’ uwidocznia się w uznaniu przez do- 0 . 
Ojciec św. odzyskuje swobodę postępowania PrK  sŁ nie S o ^  ^ sytuację godzić tymczasowego antagonistę praw Ojca św. do cał-
wo gwarancyjne, które zabezpieczało ekstervtor-  ̂ Usunieeie «łnn,i t kowiteji i widocznej suwerenności, w niesłycha- vi
jalność Watykanu oraz swobodę komunikom mia wypadkf S  roka r m  przez nem ułatwieniu funkcyj Najwyższego Pasterza
się Stolicy św. z Episkopatem całego świata, nigdy tylko rzeczywista i zunełna ale tflk? apieza nie- narodów chrześcijańskich, w podniesieniu morał

Y • mu tej swobody dać nie mogło Już w samei S  dnrrnJ zup®łn*  ale.takz® } * * * *  1 W1* nego autorytety Stolicy Apostolskiej w stosun-
istocie tkwił pierwiastek zależności. NiezPY/one J f i n  d^ ‘ttt 1 ^lkó.w^ ałeF° ś^wmta. I to jest dru- i kach międzynarodowych wreszcie w zapewnieniu, i S S l
szykany ze strony władz świeckich lie7np do P , do radości. Oczywiście suwerenność Na zwłaszcza w czasie wojny, praw eksperytorial- ' , *
krety i ustawy prześladowcze wydane no r 1871_ l^atenfro^o- a 1 taki.m samym postu- ności korpusowi dyplomatycznemu, akredytowa-

“ s S s  n^ ip^ziiZ : s r  Watykanie’ k™ -  ■
waniach rządu włoskiego s t ^ & J f o Y e ^ a ^ 0? 0 d°Ś,Ci’k ̂ nlebezpieczeń- Uroczyste, dziękczynne „Te Deum" zabrzmi w  ć ć *
„Osservavatore Romano" -  jakie dało prawo gwa n a r o d ^ h  advbv w k. l ” ‘ K» śc10'0"  świątyniach katolickich na całej ziemi a z miljo- 
rancyjne. okazały się niewystarczającej n^dy na Sllb’ ! ' S , :pDrzcPe,? Ioj y ' h ™ «ości, popłynie mo- I
te prawa zgody nie było. Te 50 lat były dla panie- r nie widzieli iLneirn 5 S , n i S I i  —  ■ l ?70 dl • ku .Panu» ze dozwolił dzieciom swym być
ży, według wyznań z ich strony, jednym ciąg em l k u Ś w e T e f ^  Sto‘  swiadkami nowego tryumfu Kościoła Świętego i
obrazy, cierpień, ucisków i obaw różnego rodz”  szeniT^Irześladowpó^ «  1̂  ° W° ŚC1, l no* Najwyzszego-Pasterza na ziemi, któremu po •
ju: Jest to zasługą Opatrzności Bożej f  ro z t^ n o - K S  oi ZJ  otrzymane^ w S j  S°«d ^  iesteś Opok^  1 na te->' °Poce budują ,
ści papieży, że mimo takich trudności łódź Pio- szami. Dziś, gdy wSlność Ojca św. staje się na no- (Mat. XXI ^ 8̂ . piekłelne nie przemo^  g<>“.

)• , -
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Senacka Komisla Skarbowe - budżetowa

r a u t  Md M t t k a  Min. &m 9mdtma
Warszawa, 14. 2. (radjo). Dziś obradowała se- omówił sprawy administarcji państwowej i poli- 

nacka komisja skarbowe - budżetowa nad budże- j cji, zaznaczając, że redukcja policji nie grozi spra 
tern Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Refero- i wie bezpieczeństwa wreszcie wskazał na podnie-
wał senator Rollof. — Sprawozdawca domagał 
się przywrócenia fuduszu dyspozycyjnego Mini­
stra ze względu na komunizm, wskazał na konie­
czność zwiększenia walki z gruźlicą, szczegółowo

sienie się stanu zddrowotnego w kraju.
Wobec zgłoszenia projektów, dyskusji nie u- 

kończono.

Trocki już w Konstantynopolu

Pilnowany przez szpiegów 
Stalina

Kłopoty konsulatu sowieckiego.
Wiedeń, 14. 2. (radjo). Przybył tu Trocki wraz 

z żoną, synem i dwiema córkami. Trocki przybył 
pod nazwiskiem Seibrów i przekazany został 
przez władze sowieckie konsulatowi rosyjskiemu 
w Konstantynopolu.

Władze sowieckie obawiają się bardzo zetknię 
cie się Trockiego z emigracją rosyjską w Turcji.

Konstantynopol, 14. 2. (radjo). Przybył tu 
Trocki w towarzystwie swojej żony i agentów 
G. P. U. i przekazany pod opiekę konsulatu sowiec 
kiego. Instrukcje otrzymane przez konsulat z Ko- 
minternu, zalecają pilne strzeżenie Trockiego.

Berlin, 14. 2. (radjo). Według wiadomości na- 
deszłych tu dotąd z Konstantynopolu, Trocki już 
od dwóch dni znajduje się pod opieką konsulatu 
sowieckiego.

Nad osobą Trockiego czuwają specjalni wy­
wiadowcy, którzy nie pozwalają mu wychodzić 
na miasto w obawie komunikowania się z emi­
gracją rosyjską.

Walki w Afganistanie

Miasto GaHa-Ballat spalone
Amanullah zwycięża.

Wiedeń, 14. 2. (radjo). Według wiadomości na 
deszłych z Kabulu, miasto Galla - Ballat napa­
dli powstańcy, zrabowali doszczętnie zniszczyli a 
następnie podpalili. Ogień, który się bardzo roz­
szalał na skutek wichuiy, dotarł do podziemi tuż 
za miastem i dostawszy się do wielkiej składnicy 
prochu, wysadził ją w powietrze.

Wojska kandydata do tronu A lli Ahmeda po­
niosły wielką klęskę a sam Alli Ahmed ratował 
się ucieczką w góry.

Powstańcy cofając się rabują, czem zniechę­
cają ludność, która mniejsze oddziały powstań­
cze napada i morduje.

Agent reparacyjny
chory na ostrą grypę

Paryż, 14. 2. (radjo). Agent Reparacyjny Par­
ker Gilbert, leży chory na grypę nie opuszczając 
swego łoża. Pogłoski prasy o wyjeździe jego do 
Berlina nie polegają na prawdzie.

Kwcstja zebrań publicznych 
na operacyjnym stole komisji 

konstytucyjnej
Warszawa, 14. 2. (radjo). Pod przewodnictwem 

posła Czapińskiego (P. P. S.) obradowała Sejmowa 
Komisja Konstytucyjna nad sprawą zgromadzeń 
publicznych. Przyjęto wniosek, że zebrania odby­
wać się mogą za poprze dniem uwiadomieniem 
władz administracyjnych bez ich specjalnego ze­
zwolenia.

Poseł Mackiewi-cz przedłożył projekt reformu­
jący art. 7-y ustawy o zgromadzeniach, że władze 
administracyjne mogą rozwiązać zebrania zagra­
żające bezpieczeństwu.

Trzęsie się ze strachu

W&ldemaras i w*ciaga 
do zgody

z opozycjonistami.
Berlin, 15. 2. (radjo.) Według wiadomości na- 

deszłych z Rygi, Waldemaras złożył ofertę stron­
nictwom opozycyjnym wzywającą do współpracy 
zgodnej a to wobec wyłaniających się nowych pro 
biemów politycznych w związku z podpisaniem 
protokułu przez państwa bałtyckie, Polskę i Ru­
mun ję.

Wiadomość, mimo że poufna, przedostała się 
do publicznej wiadomości, wywołując różne ko- 
mentarzedla premjera litewskiego niebardzo przy 
chylne i interpretowana jest Jako obawa Walde- 
marasa przed odsunięciem go od władzy w pań­
stwie.

Armja Zbawienia
ma już następcę gen. Bootha
Londyn, 14. 2. (radjo). W łonie Armji Zbawie­

nia dokonano wyborów nowego dowódcy w miej­
sce zmarłego gen. Bootha.

Dowódcą obrany został Higgis dotychczaso­
wy szef sztabu Armji Zbawienia. Higgis otrzy­
mał 14 głosów zaś córka zmarłego Bootha, 9 gło­
sów.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu
prostuje błędne informacje prasy

Odnosi się to do prasy
Warszawa, 14. 2. (radjo). Informacje prasy tak 

krajowej Jak i zagranicznej, dotyczące rzekomego 
zastoju w polskich kopalniach węgla, nie polegają 
na prawdzie. Odnosi się to zwłaszcza do prasy czes 
kiej, która celowo błędnie rozsiewa informacje.

Wszystkie kopalnie węgla pracują w  normal­
nym stanie a tylko zastój w komunikacji uniemo­
żliwia dostawienie na czas transportów. Czecho­
słowacja sama ograniczyła przewóz transportowy

krajowej i zagranicznej
międzynarodowy. W Dyrekcji Katowickiej stoi 96 
tys. wagonów naładowanych węglem, które dyrek 
cja kolejowa stopniowo, wysyłać będzie w miarę 
możności. *

Warszawa otrzymała 460 wagonów węgla w 
dniu wczorajszym dziś nadeszło 200 wagonów.

Wstrzymane od niedzieli transporty węgla 
przez Gdańsk i Gdynie z powodu złej komunika­
cji, zostaną wznowione.

Wielka bnrza śnieżna,
szalała nad Adrjatykiem
Nieznany los statków handlowych.

Wiedeń, 14. 2. (radjo.) Z Tryjestu donoszą, że 
nocy dzisiejszej panowała tam ogromna burza 
śnieżna, która w nadbrzeżnychportach rybackich 
wyrządziła ogromne szkody.

Wobec tego, że klika statków handlów, opuś­
ciło wieczorem porty morza Adrjatyckiego, zacho 
dzi obawa katastrofy na pełnem morzu. Przez całą 
noc oczekiwano wiadomości o losie statków. Do­
tychczas nie otrzymano żadnej odpowiedzi na na 
dane sygnały.

Burza ta przeszła również wzdłuż całego wy­
brzeża morskiego królestwa Jugosławii jednak z 
powodu braku połączeń komunikacyjnych, brak 
z tamtych stron wiadomości.

I Austrji grozi
katastrofa węglowa skutkiem

wielkich zawieji śnieżnych.
Wiedeń, 14. 2. (radjo.) Generalna Dyreckja Au 

strjackach kolej i donosi, że zaopatrywanie kraju 
w węgiel staje się z każdym dniem katastrofalne 
a to ze względu na panujące ogromne zawieje śnie 
żne w Czechosłowacji. Również skutkiem tych za­
wieji, komunikacja między Budapesztem a Wied­
niem została narazie wstrzymana.

Zarząd miasta Wiednia, czyni starania, ażeby 
chociaż częściowo zaradzić katastrofie grożącej 
miastu na wypadek, gdyby mrozy i śnieżyce po­
trwać miały dłużej.

Rozszalała się nad
Czechosłowacją wielka śnieżyca

komunikacja wstrzymana.

A jednak oporna

Austrię zwycięża polskie świnie
Wiedeń, 14. 2. (radjo). Wobec wstrzymania 

transportów nierogacizny do Austrji, w kołach po 
litycznych i gospodarcźych zauważyć się daje 
przychylna tendencja do zrealizowania umowy 
handlowej z Polską w sprawie wywozu nieroga­
cizny do Austrji.

Według poufnych informacji, kontygent wy­
wozowy nierogacizny do Austrji przewidywany 
jest na 380 tys. sztuk rocznie.

W  związku z tern, w Niemczech wyrażana jest 
obawa, że gdyby umowa taka doszła do skutku. 
Polska zalałaby Austrję świńmi.

Wiedeń, 14. 2. (radjo). Do Wiednia przybyła 
delegacja przedstawicieli Polskiego Syndykatu 
eksportu nierogacizny, celem omówienia spraw 
przywozu Świn do Austrji. Rozmowy delegacji 
polskiej toczyć się będą w obecności austrjackie- 
go przedstawiciela rządowego w Wiedniu.

Jugosławję prześladuję
nieszczęście i biała śmierć

Wiele wsi zagrożonych.
Wiedeń, 15. 2. (radjo.) Według nadeszłych póź 

ną nocą wiadomości, w ciągu dnia wczorajszego 
podczas panującej śnieżycy zaginęło ogółem prze­
szło 146 osób w okolicach Zagrzebia.

Wiadomości z innych miasteczek Jugosławji 
donoszą również o kilkudziesięciu wypadkach 

śmierci z powodu mrozów i śnieżycy. Skutkiem 
ogromnej wichury, kilkadziesiąt domów ucier­
piało bardzo tak. że musiano późnym wieczorem 
zarządzić ewakuację tych domów w obawie zawa­
lenia się dachów.

Najbardziej zagrożoną jest ludność wsi znacz 
nie od miast oddalonych, do których dostęp utrud 
sniają, wielkie zaspy śnieżne i zawiane drogi.

Jeszcze jedna
katastrofa koleji górskiej

w okolicach Tyrolu.
Wiedeń ,15. 2. (raddjo.) Z Tyrolu donoszą o 

wielkiej katastrofie kolejki górskiej, która wyda­
rzyła się wczoraj wieczorem, na skutek zerwania 
się przewodu. Z kilkunastometrowej wysokości 
runęło trzy wagony tej kolejki na skały. 7 osób 
zostało w katastrofie zabitych a 9 ciężko rannych 
Dwóch konduktorów zginęło, rozbijając się na 
szczątki.

Pierwsze ekspose
premjera czechosłowackiego 

Udrżala 
w sejmie i senacie.

Praga, 14. 2. (radjo.) Dziś, na pierwszem po 
ferjach posiedzeniu sejmu czechosłowackiego, 

premjer Udrżal wygłosił wielkie przemówienie, 
podkreślając w niem aktywność polityki poprzed 
niego premjera Sveli.

Wswojem ekspose, zaznaczył premjer podnie 
sienie się oświaty w wojsku, dobre konjuktury go 
spodarcze oraz aktywność polityki zagranicznej. 
Premjerowi odpowiedział przedstawiciel mniejiszo 
ści niemieckiej zbijając jego wywody. Takie sa­
mo przemówienie wygłosił premjer na posiedze­
niu senatu czechosłowackiego.

Wiedeń, 14. 2. (radjo.) W całej Czechosłowacji 
przez cały dzień dzisiejszy szaleje wielka zawieja 
śnieżna, skutkiem której komunikacja kolejowa 
została zupełnie wstrzymana prawie na wszyst­
kich linjach kolejowych.

Wstrzymanie komunikacji przewidywane 
jest narazie tylko na przeciąg dwudziestuczterech 
godzin lecz gdyby śnieżyca nie ustała, przerwa 
potrwa dłużej, ize wzlędu, na nagromadzone wiel­
kie zaspy śnieżne.

Katastrofa gazowa
w Bernie Morawskiem

19 osób zatrutych.
Praga, 15. 2. (radjo.) Z Berna Morawskiego 

nadchodzą wiadomości o katastrofie gazowej, któ 
ra miała miejsce wczoraj wieczorem. Mianowicie 
na skutek mrozu pękł na'jednej z ulic główny prze 
wód gazowy. Wskutek ogromnej ilości wydziela­
jącego się gazu świetlnego, zatrute zastało 19 o- 
sób. Natychmiastowa pomoc straży ogniowych i 
saperów, usunęła możliwość dalszych nieszczęść. 
Zatrutych gazem udało się uratować dzięki na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej.

Kąpieliska szwajcarskie
w uściskach mrozów

Berno, 14. 2. (radjo). Z Lenzerheide St. Grei- 
binden donoszą, że w dniu dzisiejszym mróz do­
sięgną! 31 stopni poniżej zera. Ze wszystkich 
miejscowości kąpielowych nadchodzą te same 
wiadomości.

Nowy łamacz lodu
Polski port w Gdyni

pracuje znów normalnie
Warszawa,14. 2. (radjo). Rząd Polski, drogą 

telegraficzną zamówił w Szwecji najnowszego sy­
stemu łamacz lodu o sile 626 koni parowych. Ła­
macz nadszedł w dniu 13-go i już pracuje w por­
cie gdyńskim.

Prace nad ładowaniem węgla na eksport, od­
bywają się normalnie. W  porcie stoi 30 statków

załadowanych węglem gotowych do odjazdu. Ka­
pitanowie tych statków, wobec niepewnej pogody 
na morzu boją się wyruszyć i postanowili oczeki­
wać na lepsze warunki atmosferyczne.

Dostawa węgla eksportowego do portu w Gdy 
nie odbywa się normalnie.

<
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Warto z tego zdać sobie sprawę

dloczeso Europę naooiedziia fola mrozów ?
Przeżywamy zmianę klimatu

Notowane ostatniemi dniami w całej Euro­
pie olbrzymie mrozy każą przypomnieć hipote­
zy szeregu uczonych o zmianie klimatu, jaka od­
bywa się w naszej części świata. Wiadomo bo­
wiem powszechnie,-że kula ziemska przechodziła 
przez cały szereg powolnych, lecz nieustannych 
zmian. Skamieniałe szczątki zwerząt i roślin, wy­
raźne rysy na skatach i kamieniach, oraz uwarst­
wienia geologiczne dostarczają bezapelacyjnych 
pewników, iż przed dziesiątkami tysięcy lat Mało 
polska np. była zalana tropikalnemi morzami, a 
na nielicznych wyspach rosła bujna podzwrotni­
kowa flora. W  innym czasie znaczną połać Polski 
pokrywały góry lodowe, zaś u ich stóp rozciągały 
się zamarzłe moczary podbiegunowych tundr. 
Nie mamy najmniejszych podstaw do przypuszczę 
nia, iż rozwój klimatu na ziemi wszedł w stałe ra­
my i nie ulega zmianom. Co więcej, młoda bo 
zaledwie kilka tys. lat liczącą, umiejętność ludz­
ka zapisywania spostrzeżeń, potwierdza to wyraź 
nie odbywanie się owyćh zmian klimatycznych.

Kto wie, czy tegoroczna ostra zima nie jest 
drobnym przejawem zachodzących przemian?

Stosunkowo najbliższym naszych dni okre­
sem geologicznym Europy był okres lodowcowy. 
Należy bowiem zaznaczyć, że według utartego po­
działu żyjemy obecnie w okresie „czwartorzęd- 
nym“, który dzieli się z kolei na dwie olbrzymie 
epoki, współczesną — aluwjalną i poprzedzającą 
ją — dyluwjalną, czyli lodowcową. Tak więc w 
Europie bezpośrednio przed dzisiejszym klimatem 
był czas olbrzymich mrozów. Kiedy trwał okres 
lodowcowy, jakie mu nadał ramy chronologiczne 
— oto pytanie na które najprawdopodobniej nie i 
otrzymamy nigdy wyczerpującej odpowiedzi. We- I 
dług jednych uczonych okres zlodowacenia sięga i 
miljona lat nrzed naszą erą. według innych — oko 
ło 10.000 lat. Umiarkowany i ostrożny geolog ame 
rykań-iki, profesor Ozbon, odnosi początki zlodo­
waceń europejskich na 125.000 lat przed Chrystu­
sem, zaś zakończenie lodowca kładzie na 19.000 
lat przed narodzeniem Chrystusa.

Co było przyczyną olbrzymich oziębień at­
mosfery, nie wiemy. Hipotezy uczonych każa do­
szukiwać się wpływów w jakichś kataklizmach 
wszechświatowych, inni przypuszczają zmianę 

kierunku Gastromu, jeszcze inni piszą o wędrów­
kach bieguna Północnego. Przyczyny tego fenome 
nu nie są znane, natomiast jego przebieg w ciągu

Nielada wytrzymałość

Pnjr 2 CM u stopniach mrozu
zażywa w rzece kąpieli.

Z powodu mrozu są wiedeńskie hale targowe 
zamknięte. Zapasy wody w wodociągach zmniej­
szają się coraz bardziej. Istnieje obawa, że na ju­
tro pozostanie w zbiornikach żelazny zapas 80 ty­
sięcy metrów sześciennych wody, którego fiie wol 
no naruszać. W takim razie rury zostałyby cał­
kowicie zamknięte.

Na cza strwania mrozów mają być w różnych 
częściach miasta ustawione kuchnie wojskowe, 
które będą potrzebującym rozdawały bezpłatnie 
herbatę z cukrem i chleb.

Mimo 20-stopniowego mrozu nie omieszkał 64 
letni apostoł zimna dr. Panesch, przywódca stówa 
rzyszemia „Ochładzaj się codziennie", kąpieli w 
Dunaju w towarzystwie czterech mężczyzn i dwu 
kobiet.

W górach rozgrywają się prawdziwe tragedje 
zwierzęce. W okolicy Semmeringu i Raxu maso­
wo giną sarny. Na Semmeringu znaleziono w za­
spie koło gościńca pięć, a w innem miejscu 13 nie­
żywych sarn. Kilka żywvch sarn padło niezwłocz 
nie po znalezieniu. Ze strumienia wydob. 7 nieży­
wych zwierząt.

Temperatura we wtorek rano nieco się pod­
niosła w Austrji i wynosiła 18 — 25 stopni Cels­
jusza. W Wiedniu zanotowano 22 stopni mrozu.

. L e n in g rad  w c y fra c h
Rozwój byłej stolicy Rosyjskiej w ubiegłem 

Pięcioleciu.
Moskwa, (CEPS). Ubiegłe pięciolecie było dla

Leningradu okresem bardzo pomyślnego rozwoju. 
W roku 1924 miasto to, liczyło zaledwie 1.100.000 
mieszkańców, w latach następnych ludność stale 
jednak przybywało, a w chwili obecnej ilość mie- 
szkańc. Leningradu wyraża się już cyfrą 1.520.000 
osób.

Budżet miasta który przed 5 laty wynosił za­
ledwie 70.000.000 rubli, w roku bieżącym ustalo­
ny został kwotą 154.000.000 rubli.

Rozwój ruchu budowlanego nie odbywał się 
wprawdzie w zbyt szybkiem tempie, niemniej je­
dnak w roku ubiegłym wybudowano w Leningra­
dzie 100 nowych domów, podczas gdy w roku 
1924 nie wybudowano ani jednego nowego gma­
chu.

i ostatniego stulecia, został dokładnie zbadany dzię 
ki wysiłkom stratygrafów, palentologów, archeo- 

. logów i geologów.
W iemy, iż w epoce lodowcowej przeciętna 

temperatura w Europie wynosiła około 00, że ty­
siące lat trwające mrozy i opady atmosferyczne 
nagromadziły w Skandynawji olbrzymie góry >zlo- 
dowaconego śniegu, który potężną lawiną, grubo­
ści nierzadko 1 km. sunął w ciągu stuleci na po­
łudnie. Potworny ten lodowiec sięgnął Anglji, 
Niemiec, a w Polsce — Gór Świętokrzyskich i Wo 
łynia. Czterokrotnie w ciągu tysiącleci ocieplała 
się atmosfera i czterokrotnie topnieć zaczynał od 
południa potężny zwał lodów, tworząc olbrzymie 
rzeki. Stale jednak tajemnicza przyczyna powodo 

wała ponowną zniżkę temperatury'. Północną 
część Europy, była wtedy pokryta bezkresną pu­
stynią lodową, na południe od niej — w Krakow- 
sldem, w środkowych Niemczech i we Francji 
ciągnęło się pasmo tundr zrzadka zamieszkałych 
przez zwierzęta polarne z mamutem na czele, a na 
dalekiem południu Europy — na Riwjerze i we 
Włoszech — rozciągały się stepy z tabunami koni 
i renów. W jaskiniach i lepiankach chronił się 
już wtedy od mroźnych wiatrów północnych pier­
wszy człowiek— człowiek z rasy t. zw. neander- 
talskiej, o niskiem czole, wypukłych lukach brwio 
wyeh i o ściętej, 'jak u zwierząt niższych, brodzie 
Kolebka ludzkości sięga okresu polarnych mro­
zów.

Powoli ocieplała się temperatura powietrza, 
długie wieki trwało topnienie lodowca. I dziś po­
zostały po nim tylko wydmy piaszczyste i grudy 
kamieni przyciągniętych do nas z odległej Śkan- 
dynawji przez sunącą masę lodowca.

Wymyślne tortury.

Prądem elektrycznym
wymuszano

na żołnierzu zeznania.
Przed trybunałem wojskowym w Bukareszcie 

stanął żołnierz nazwiskiem Atanazy Gancef o 
skarżony o popełnienie kradzieży w sanitarnych 

j  magazynach wojskowych. Podczas rozprawy Gan 
| cef w związku ze swojem oskarżeniem podał na­

stępujące sensacyjne szczegóły:
Przełożeni jego dali mi do podpisania 15 pro­

tokółów zeznań, w których przypisywano mi nie­
zliczone kradzieże. Ponieważ Gancel nie chciał 
się zgodzić na podpisanie tych wszystkich tak 
bardzo obciążających go protokołów nie czuł się 
bowiem aż tak bardzo winnym lekarz pułkownik 
postanowił wyciągnąć zeń zeznania w nieprakty- 
kowany dotąd sposób. Połączył on mianowicie 
zapomocą drutu miedzianego ciało Gancefa z sie­
cią przewodów elektrycznych. Nieszczęśliwy był 
tak długo rażony prądem, iż w końcu nie mogąc 
wytrzymać dłużej męczarni podpisał wszystkie 
zeznania, na podstawie których wdrożono prze­
ciwko niemu dochodzenia karne.

Opowieść o bestjalskiem znęcaniu się nad 
Gancefem lekarza wojskowego wzruszyła nawet 
członków sądu wojskowego, którzy wydali wyrok 
uwalniający Gancefa.

Osiemdziesiąt tysięcy ludzi
zostało wyrzuconych na bruk

w Leningradzie.
Wychodząy w Berlinie dziennik rosyjski 

„Rui" podaje smutny opis kryzysu mieszkanio­
wego w Leningradzie. Znaczna część domów, któ­
re nie mogą być już odnowione, przedstawia po- 
prostu ruinę, wobec czego około 80.000 ludzi mu­
siało opuścić mieszkania. Ponieważ większość 
tych bezdomnych to robotnicy, więc t. zw. „nie­
pracującym" odbiera się mieszkania, by je oddać 
tamtym. Zdarza się, że są usuwani z mieszkań 
byli właściciele nieruchomości, którzy dziś pracu­
ją w swych domach jako dozorcy.

Cała wieś na ławie oskarżonych
za wymordowanie bezbronnych cyganów

Romantyzm cygański nie 'zaginął, romantyzm 
„Barona cygańskiego" i ,,Pięknego Riga", „Cha­
ty za wsią" i „Jawnuty". Przylgnął on do nędz­
nych szatr i wozów cygańskich, dysze namiętne- 
mi tonami węgierskiej pieśni, patrzy w świat 
smutnemi oczami cygańskiej dziewczyny... Ale 
również rozbrzmiewa złowrogiem echem no sa­
lach sądowych.

1 akie echo wstrząsnęło niedawno cywilizowa­
nym światem, gdy wyłapano w Czechosłowacji 
całą bandę cyganów-ludożerców, którzy mieli na 
sumieniu i w żołądku kilkunastu ludzi obrabo­

wanych, zabitych wreszcie według wszelkich 
zasad sztuki kulinarnej przyprawionych i zje­
dzonych. Cyganie z lasów pod Trybawą, to sma­
kosze i koneserzy kulinarni nie lada! Subtelne 
ich podniebienie rozróżnia smak mięsa chrześci­
jan od żydów, młodych dzieci od starych kobiet. 
„Matka Lahnlahama", pełniąca obowiązki ku­
charki, umiała przyrządzać i urozmaicać dania 
z mięsa ludzkiego. Paprykarz i gularz, wędzonka 
i szynka ludzka, zmieniały się ustawicznie na 
zielonym stole leśnych cyganów.

Jeżeli musimy stwierdzić, że zbrodnie cyga­
nów ludożerców są straszne, to równocześnie nie 
możemy im odmówić prawa litości 1 łaski ze 
względu na ich niski stan kultury, graniczący 
ze zezwierzęceniem. Ludzie ci nie znali szkoły 
ani kościoła; zarówno obcem im było pojęcie do­
mu, jak więzienia. Żyli i mnożyli się jak zwie­
rzęta w puszczach leśnych, wydzierali wilkom 
krwawe ochłapy. „Białych" ludzi bali się, unikali, 
a spotkawszy, zabijali i zjadali...

Tych okropnych „okoliczności łagodzących" 
me można atoli żadną miarą przyznać cywilizo­
wanym, kulturalnym i zamożnym wieśniakom z 
Pobiediny pod Trenczynem, którzy Oako wrogo­
wie cyganów, są teraz bohaterami sensacyjnego 
procesu, mianowicie:

W  mieście tern toczy się proces karny prze­
ciwko kilkunastu chłopom, którzy urządzili 
krwawą rzeź w sąsiadującym z nimi obozie cy­
gańskim. Zwierzęca srogość, wymyślność w znę­
caniu się nad bezbronnemi kobietami i dziećmi 
me ustępują w niczem cyganom - ludożercom ź 
Trybawy, ćwiartującym i piękącym przy leśnych 
ogniskach zwłoki pomordowanych ludzi.... Jest 
tylko ta różnica; że mordercy z Pobiediny nie 
zjadali pomordowanych cyganów. Byli zanadto 
cywilizowani, mieli zbyt wysubtełnione uczucie 
obrzydzenia — no i zapewne nie byli głodni, tak 
jak cyganie w lasach Trybawy, walczący z wil­
kami o ścierwo końskie...
 ̂ Kilkunastu mieszkańców bogatej wioski Po- 
biedina stanęło — jak powiedziano — przed są­
dem w Trenczynie pod zarzutem masowego wy­
mordowania cyganów w sąsiednim obozie. Zbro­
dniarzami tymi są: stolarz Alojzy Brandstaetter i 
gospodarze gruntowi Gej za Milowic, Cyryl Men- 
lichar i Józef Miklewicz. Wchodzą oni na. salę

z dobrą miną i fantazją w barwnyeh swych lu­
dowych strojach, a z wzięcia ich poznać, że u- 
ważają się za bohaterów. Bezpośrednio po ich 
wprowadzeniu przynoszą woźni jako „corpora de- 
licti straszną amunicję, jaką „bohaterowie4* 
mordowali bezbronnych cyganów. Widzimy więc 
na stole sądowym jako „lica": karabiny i rewol­
wery, kosy i widły do gnoju, młoty i siekiery, noże 
i sztylety. Są również żerdzie drewniane, które 
pijani mordem chłoni wbijali w drgające jeszcze 
ciała cyganów, by je potem wysoko w powietrze 
wyrzucać.

I o cóż Doszło ?
Na peryferjach wsi mieścił się obóz cygański, 

a w nim biedni,  ̂ lecz wedle zeznań żandarmerji 
—- uczciwi ludzie, zarabiający na życie tłucze­
niem kamieni, pleceniem płotów etc. Ale w obo­
zie były także śliczne cyganeczki, które mło­

dzieży z Pobiedynic zupełnie zawróciły w głowie 
To obudziło zazdrość i wściekłość panienek w 
I obiedymie, które zaczęły judzić przeciw cygan­
kom całą wieś. Punktem kulminacyjnym było 
oświadczenie się syna wójtowego o rękę urodzi­
wej cyganki Csirki. Posypały się ze strony star­
szyzny wiejskiej przeciwko cyganom doniesienia
0 kradzieżye i rabunki, atoli nic udowodnić nie 
było można. Gmina Pobiediny ofiarowała 20 
tysięcy koron, by tylko władze spowodowały wy­
siedlenie znienawidzonych cyganów. Wszystko 
bezskutecznie.

Aż gdy przypadkowo spłonęły pewnej nocy 
we Wai dw ie stodoły — chłopi będąc przekonani, 
ze to sprawka cyganów wybrali się na ich po­
grom, wołając że sami sobie sąd i sprawiedliwość 
wymierzą.

Ciemnej nocy wpadli oni do obozu cyganów
1 na poł zmarzniętych, wygłodzonych zaczęli 

bez litości mordować, nie przypuszczając nawet 
ciężarnym kobietom i małym dzieciom. Nastą­
piła rzeź, podczas której zginęło straszliwie po­
kaleczonych 6 cyganek, 5-ro małych dzieci i 8 
cyganów. Czternastu ciężko rannych przetran­
sportowała potem żandarmerja do szpitala. Po 
tej rzezi sprawcy najspokojniej poszli do mia­
steczka, pobudzili szynkarzy i pili i tańczyli do 
białego rana, oddając się rozwięzłej radości że 
nareszcie będzie spokój i porządek.

Rozdzierające serce sceny rozgrywały sie w 
sądzie przy zeznaniach matek pomordowanych 
dzieci i ich konfrontacji z mordercami. Przesłu­
chany jako świadek żandarm opowiada, że tak 
strasznego obrazu rzezi nie widział nawet na woj­
nie. Ziemia było przesiąknięta krwią ludzką, wszę 
dzie napotykało się na zmasakrowane zwłoki lu­
dzkie, potrzaskane czaszki, rozbryzgane mózgi i 
połamane ręce i nogi. Świadek musiał uważać, 
by się me pośliznąć w krwi ludzkiej...

Naprawdę, gdy się te rzeczy słyszy i czyta, 
jmmowoli nasuwa się wątpliwość: Cz yżyjemy w 
XX wieku, czy żyjemy w Europie?!,,,
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W I A D O M O Ś C I  Z POMORZA
Wykrycie morderstwa.

Sypniewo, pow. Sępólno. Wykryto tu morder 
ców na osobie śp. Michała Feddera. Szczegóły mor 
derstwa są następujące: Śp. Fedder obiecał swoje 
.ę morgowe gospodarstwo oddać zięciowi Adam­
skiemu, lecz, jak się po zawarciu małżeństwa A. z 
Ćorką śp. Feddera wykazało, dopiero po śmierci 
ęwej. Pewnego dnia było to w marcu 1921 roku,

S$y śp. Fedder, podpiwszy sobie wrócił do domu.
oszło wówczas do kłótni. Adamski chwycił śp. 

Feddera za obie ręce, zaś synowi czyli swemu 
szwagrowi Aleksemu Fedderowi kazał starego bić 
A. F. chwycił wówczas tłuczek od kartofli i zadał 
ojcu kilka ciosów. Stary Fedder wyrwał się zię­
ciowi i zaczął jeszcze śpiewać: który cierpiał za 
nas rany. Napastnicy chwycili ofiarę ponownie j 
i uśmiercili. Ofiarę nieżywą włożyli do łóżka, a po 
nastąpieniu zmroku wynieśli do pobliskiego lasu 
sypniewskiego i zakopali. Obecnie wskazali miej­
sce gdzie zwłoki spoczywają, lecz przy obecnej 
zmianie temperatury (rzecz działa się przed oś­
miu laty) przez zarośla i przez śniegi trudno miej 
sce to odrazu odnaleźć.

Rocznica koronacji Ojca św.
Starogard. Na wczorajszym zebraniu preze­

sów towarzystw bractw i cechów w hotelu Wiet- 
deńskim ustalono program uroczystości korona­
cji Ojca św., która to uroczystość będzie obcho­
dzona w naszem mieście dnia 17 bm. w niedzielę.

W  uroczystości wezmą udział wszystkie to­
warzystwa społeczno - kulturalne jakie się znaj­
dują w grodzie Kociewia.

■■•ń Fabryka monopolu tytoniowego zostanie 
-oq niw Bi zamknięta.
-uff Starogard. Jak nam donoszą, fabryka mono 
polu tytoniowego zostanie na pewien czas zam­
knięta o ile w międzyczasie nie nadejdzie więk­
szy transport węgla.

- o  Budowa zakładów kole).
-w Kościerzyna. Delegacja miasta Kościerzyny 
bawiła u ministra komunikacji i dyrektora budo­
wy kolei Bydgoszcz — Gdynia inż. Piątkiewicza 
i otrzymała zapewnienie że budowa zakładów ko 
lejowych w Kościerzynie jest już zdecydowana a 
odnośne zarządzenie rządu w tej sprawie zapad­
nie w ciągu 3-ch tygodni.

Policja poszukuje.
Bydgoszcz. Poszukiwanym przez organa poli 

cyjne jest niejaki Bronisław Płoszyński, lat 19, 
bez stałego miejsca zamieszkania, który przed pe 
wnym czasem pracował w Urzędzie Ziemskim w 
Bydgoszczy. Płoszyński zapoznawszy się w urzę- 
dzde za sposobem pobierania rat od osadników, o- 
łiąęnie, zaopatrzony w fałszywe legitymacje jako 
czynny urzędnik Urzędu Ziemskiego w Bydgosz­
czy, obchodzi osadników ściągając od nich niepra- 

r^ j je  raly, należące się urzędowi. Policja ostrze- 
.(gąjąc.Pjzed oszustem, uprasza, aby w razie poja­
wienia się, oddać go niezwłocznie najbliższej poli­
cji państwowej.

Co to byli za instruktorzy.
Więckowy. W  piątek 8 lutego br. w naszej 

wiosce spokojnej i religijnej, zjawiło się dwóch 
panów, rzekomo z Katowic, aby pouczyć nasz lud 
wiejski o hodowli bydła i koni. W  biegu przemo­
wy rozpoczęli nauczać o rodzie ludzkim, ‘jak prze­
szkodzić mianowicie pomnażaniu się ludności i 
wskazywali jakieś tam środki. Słuchaczy było spo 
ro. Nie było narazie nikogo, któryby przeciwko te­
mu przemówieniu wystąpił, wreszcie zniecierpli­
wił się jeden z gospodarzy, p. Żywicki, i dał tym 
panom odprawę, zaznaczając, iż nie wolno im siać 
w nasz religijny lud wiejski niereligijny i masoń 
ski kąkol. Było na tern zebraniu też dużo mło­
dzieży, która ciekawie się wywodom owych .,in­
struktorów" przysłuchiwała. Ciekawe, kto wy­
syła takich „instruktorów" rolniczych.

Fałszywi prorocy.
Gdynia. Na wybrzeżu polskiem w miastach 

Gdyni, Wejherowie i Pucku, jak również po oko­
licznych wioskach kręcą się od pewnego ‘' i  isu 
sekciarze ze sekty „Badaczy pisma św.“którzy pod 
pozorem sprzedawania książek rozdają wśród 

ludności ulotki i broszury o treści wrogiej Kościo­
łowi i religji. Ostrzegając przed nimi społeczeń­
stwo wybrzeża, spodziewamy się, że dostaną ta­
ką nauczkę, jak to w r. 1926 zakosztowali w Wiel 
kiej Wsi marjawici z „biskupami" Kowalskim i 
Feldmanem na czele.

Walki bokserskie o mistrzostwo okręgowe 
Pomorza.

Grudziądz. W sobotę dnia 16 bm. odbędą się 
walki bokserskie o mistrzostwo okręgowe Pomo­
rza. Początek o godz. 20-tej w sali „Tivoli“ przy 
ulicy Lipowej. ,

Walki zapowiadają się nader interesująco ze 
względu na udział najlepszych bokserów z całego 
Pomorza.
Zarząd Powstańców i Wojaków zawieszony w 

urzędowaniu.
Czystochleb, pow. wąbrzeski. Zarząd Powst. 

i Wojaków w Czystochlebiu pow. Wąbrzeźno, któ­
ry przed kilkunastu dniami rozesłał na swoją za­
bawę zaproszenia do niemców na specjalnie dru­
kowanych zaproszeniach w języku niemieckim, zo 
stał na skutek zarządzenia władz organizacyj­
nych zawieszony w swoich czynnościach, a miano 
wany został tymczasowy Zarząd z prezesem Mara 
sińskim na czele aż do najbliższego Walnego Ze­
brania.

Nie chcą wódki.
Miechucino. Gmina Miechucino, jako pierw­

sza na Kaszubach z zarządem gminnym i tutej­
szym sołtysem p. Józefem Trepczykiem na czele 
domagają się glosowania w sprawie całkowitego 
zniesienia miejsc sprzedaży alkoholowych. Gloso 
wanie odbędzie się w niedzielę dnia 3 marca.

Głosowanie to w naszej miejscowości jak 
również okolicy wywołało wielkie zaciekawienie.

y wyga kunsztu złodziejskiego Z DALSZEJ POLSKI.
wyraża

uznanie sądowi.

-esonii aiovś 
-odo v* 91A •')
-oirri eióJd J 
•oiw. W  ubiegłym tygodniu zasiadł w Bytomiu na 
łaWitl ‘óskarżonych nader ciekawy człowiek 42 let- 
Mdróbotńik niejaki Józef W. z Chropaczewa który 
Większą część swego niepoczciwego żywota spę- 
dż&ł1 ża murami więziennemi. Był on tak bezczel­
ny żef$ó odsiedzeniu 24 kary udał się z więzienia 

f !łfeżpoŚłedriłówdo restauracji, której właściciela 
przed ostatniem „posiedzeniem" okradł.

' ' wyrzucił „miłego gościa" oczy-
‘ zranił przybyłego 

policjanta szklanką od

•$>«• ^ | ^ ^ ^ ĥ £ ;łtowała w zabawne momenty.
czy W. nareszcie zamierza 

^ lik w lc ,  oświadczył z zrezygnowanym uśmie 
0£h6m, ire.!. szkoda wsze 1 kiego trudu, albowiem u- 
rodzdł się ón... pod „nieszczęśliwą gwiazdą". Gdy 
mu’ przewodniczący zwrócił uwagę, dlaczego — ja 
ko obcokrajowiec — nie posiada w porządku pa- 

: p£drhw, wzgiędnie kartycyrkulacyjnej, W. tonem 
podniesionym oświadczył:

g | , .pociął Górnego Śląska nastąpił w czasie
ątj: przypmśpwe j , nieobecności i osobiście nie 

^uznają iżądnyph granic. Kroczę osobiście zawsze 
dopókL nie napotkam jakiejś prze- 

(̂ 'tppą|f, î .̂ zanąkniętych drzwi, 
aś ,i ^wHurąter wniósł o ukaranie rezolutnego 
człowieka na &!mies. więzienia naco W. z pewnym 

Stwierdził, że kara ta wydaje 
;zo za niską.

nisk»  poszczególnym 
prokuratorowi oświadczając u- 

nigdy nie spotykał się z tak 
^„^trąwfuym i ^ wychowanymi prawnika­
mi, posiada sąd w Bytomiu". Przy
tęj^j^śp^j^śęi;,wraził un swe głębokie uznanie, 

' górniczem:
— xv/ t>l w

rBiy.vfiądą^alerj® pokładali się podczas rozprawy z
/śmiechu. • sD ; aśowifqjęw ęis 

„.Hsiąmwai w

Śmierć w kąpieli.
Warszawa. W pomieszkaniu Berka Katza, w 

ozasie nieobecności domowników, służąca jego, 26 
letnia Chaja Szafirówna, urządziła sobie kąpiel. 
Gdy żona Katza powróciła i nie zastała służącej, 
zaczęła dobijać się do łazienki. Gdy na dłuższe 
pukanie nikt nie odpowiadał, zaś z odkręconego 
kranu zaczęła przeciekać woda'już do pokoju, wte 
dy drzwi wyważono i znaleziono Szafirównę pły­
wającą w wodzie. Wezwany lekarz prywatny 
stwierdził już śmierć Szafirówmy, która mogła 
nastąpić prawdopodobnie wskutek ataku serco­
wego. _________

38 wypadków odmrożeń.
' Poznań. W dniu wczorajszym lekarskie pogo 

towia ratunkowe udzieliły swej1 pomocy w 38 wy­
padkach odmrożeń, w czem większych odmrożeń 
(3-go stopnia) było 6. Wypadków z uszami było 
20. Powyższa ilość nie obetonuje wszystkich wy­
padków, gdyż wiele ofiar mrozu udawało się po 
pomoc do lekarzy prywatnych.
. Skutki karygodnego niedbalstwa.

j Jc Inowrocław. Przed kilku dniami wydarzył 
się tu u gospodarza Jana Paweli okropny wypa­
dek. Podczas młócki gospodarz nie zabezpieczył 
był przez nakrycie maszyn, dzięki czemu syn jego 
14 letni dostał się w kierat. Skutki wypadku były 
straszne, kierat pogruchotał chłpocu nogę zupeł­
nie a wiele trudu kosztowało, zanim wyrwano nie 
szczęśliwego z kleszczy trybów koła. Chłopca od­
wieziono do szpitala w Mogilnie, gdzie mu ampu­
towano nogę na wysokości kolana. Oby wypadek 
ten był przestrogą dla wszystkich, którzy się do 
przepisów nie stosują.
Symulowana kradzież u kierownika spółdzielni 

wojskowej w Gnieźnie.
Gniezno. Kierownik spółdzielni 17 p. a. p. w 

Gnieźnie Stanisław Paluch, zamieszkały przy ul. 
Trzemeszeńskiej nr. 3. zgłosił dwukrotną kradzież 
u niego pieniędzy i towarów kolonjałnych na 740 
złotych. Przeprowadzone natychmiast dochodze­
nia policyjne wykazały bezpodstawność donie­
sienia. Zachodzi tu symulacja kradzieży.

Pęknięcie rury — zatrucie gazem 2 osób.
Warszawa. Przy ul. Leszno 47, wskutek pęk­

nięcia rury gazowej w mieszkaniu małż. Kowal­
czyków, wydzielał się gaz świetlny, którym zatru 
ły się 32-letnia Antonina Kowalczykowa i 69 let­
nia Marja Troczewska, matka jej. Lekarz Pogoto­
wia, po zastosowaniu soli trzeźwiących i kropli 
Valerjana, doprowadził zatrute kobiety do przy­
tomności, pozostawiając na leczeniu w domu.

Samochód pod kolejką.
Warszawa. Na przejęździe kolejki podjazdo­

wej Jabłonna — Karczew przy ulicy Toruńskiej 
róg Modlińskiej na Pełcowiźnie, nastąpiło zderze­
nie taksówki Nr. 23095 — z pociągiem osobowym 
tejże kolejki. Skutkiem zderzenia samochód doz­
nał poważnego uszkodzenia. Wypadku z ludźmi 
nie było. Przyczyna wypadku — niepodanie syg­
nału przez maszynistę celem zamknięcia prze­
jazdu.

Rower — samolot.
Łódź. Mieszkaniec Łodzi kpt. drużyny spor­

towej kolejowej Stefański wynalazł rower - samo­
lot, który może mieć doniosłe znaczenie dla lokal­
nego ruchu komunikacyjnego.

Nowy rower, poruszany zwyczajnie za pomo­
cą pedałów, posiada trzy koła i nakryty jest drew 
nianym i metalowym kadłubem zakończonym ogo 
nem, przypominającym kształtem ogon samolotu 
Z przodu umieszczona jest śmiga. Dzięki tej kon­
strukcji rower może osięgnąć szybkość 120 kim. 
na godzinę.

P. Stefański wynalazek swój jeszcze udosko­
nala i zamierza go opatentować.

Pod kołami pociągu.
Grójec. Na st. Tarczyn, kolejki Grójeckiej u- 

siłował wskoczyć do odjeżdżającego pociągu 33- 
letni Mieczysław Kaczyński. K. poślizgnął się i do 
stał się pod koła, które poszarpały mu lewe ra­
mię, nadto doznał on ogólnego potłuczenia. Nie­
szczęśliwego w stanie ciężkim przewieziono tym­
że pociągiem do szp. Dz. Je£us.

2000 odmrożeń we Lwoie.
Lwów. Wczoraj pogotowie ratunkowe zano­

towało 2 tysiące wypadków odmrożenia. W  mieś­
cie zainstalowano szereg punktów herbaty. Zano­
towano liczne wypadki zmarznięcia, jak również 
sizereg wypadków zaczadzenia na terenie woje­
wództw południowo - wschodnich.

Rozbudowa Gdyni w roku 1929
Gdynia urządzą się na skalę wielkomiejską

Rok 1929 dla rozbudowy miasta Gdyni będzie 
rokiem wytężonej pracy. Miasto bowiem, jak tyl­
ko ustąpią mrozy, przystąpi do szeregu inwesty- 
cyj i ukończenia prac rozpoczętych w ub. roku.
Już w kwietniu br. kosztfem 7.059.200 zł. urucho­
mione zostaną miejskie zakłady wodociągowe.
Wykończona zostanie ostatecznie budowa ulic, z 
których główne pokryte będą asfaltem, boczne ko­
stką szwedzką.

Sieć kanalizacyjna zostanie równocześnie z 
wodociągową znacznie rozszerzona i to kanaliza­
cyjna o 9095 "metrów bieżących, a wodociągowa o 
11.190 metrów bieżących.

Kwestja oświetlenia, która już z dawien daw 
na oczekiwała należytego rozwiązania, zostanie 
znacznie ulepszona. Pryncypalne ulice otrzymają 
potężne lampy łukowe na wysokich słupach żelbe­
tonowych. Długość oświetlenia ulic będzie wynosi 
ła 10 kim. Na koszta elektryfikacyjne prelimino­
wano 1,750.000 złotych.

Wroku bieżącym elektryczna sieć kablowa 
będzie posiadała długość 9 kim. o napięciu 15.000 
volt.

W  roku 1930 zaś rozpoczęta będzie budowa no 
wej poddziemnej sieci elektrycznej, która obliczo­

na będzie na miasto już o 100.000 mieszkańców. 
Gdynia oprócz tego rozpocznie w najbliższym 
czasie budowę miejskiej elektrowni, w połączeniu 
z dalekonośnem, centralnem ogrzewaniem całego 
miasta. Tego rodzaju ogrzewanie będzie pier- 

wszem w Polsce.
Usilne domagania się przez mieszkańc.*Gdyni 

budowy gazowni i rzeźni, zostanie również zrea­
lizowana, ale kosztem kapitału prywatnego. Miast

■ tramwajów w Gdyni .kursować będą i to już z
■ dniem 1 kwietnia br. eleganckie 24 osobowe au- 
; tobusy, na linjach Dworzec — Rynek, kaszubski -

Oksywie, Rynek kaszubski —  Orłowo — Dworzec 
— Kamienna Góra i Gdynia Sopoty. Budowa linji 
tramwajowej w Gdyni wogóle nie jest przewidzia 
na.

Dochodowem przedsiębiorstwem miejskiem 
będzie betoniama, która powstanie również w br. 
dla potrzeb miasta i okolicy. Z dalszych zamie­
rzeń inwestycyjnych, to budowa: łaźni miejskiej z 
basenem do pływania, hali targowej, hotelu tury 

, stycznego, domu ludowego, rozszerzenie szpitala 
j miejskiego, budowa szkoły powsz. w Oksywiu. Na 
1 dalszym planie jest budowa teatru miejskiego, 
i gimnazjum oraz stad jonu sportowego.
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Fałszywy śpiew niemieckiego 
„skowronnka"

Wśród powieściopisarzy niemieckich, upra­
wiających politykę przeciw-polską cieszą się dużą 
popularnością, zwłaszcza w prowincjach wscho­
dnich, dwaj bracia: Skowronnkowie, pochodzący 
z regenackiej rodziny mazurskiej. Szczególniejszą 
zawziętością przeciw Polsce odznacza się Fritz 

: Skowronnek, który mimo podeszłego wieku (lat 70 
objeżdża Niemcy i wygłasza odczyty na temat 
„niebezpieczeństwa11 polskiego. Wędrówki te trwa 
ją całymi tygodniami. Nieustraszony „Fritz“ stał 
się już postacią potpularną wśród t. zw. „Ostmar- 
kerów“, którzy wyemigrowali z Poznańskiego, Po 
morza i Górnego Śląska. ,,Krzyczą" oni swój pa- 
trjotyzm i tęsknotę do „utraconej ojczyzny" w 
rozsianych po całych Niemczech organizacjach i 
klubach „Ostbundu" i zależnie z jakich miast lub 
powiatów polskich pochodzą — nazywają się o- 
fiejalnie — „Poznańczykami" , „Wrześniakami", 
„Toruńczykami" i t. p.

W  styczniu zjechał Fritz Skowronnek do Ko­
łobrzegu (Kolberg) i witany entuzjastycznie przez 
miejscowy oddział „Ostbundu", wygłosił ostrą fili 
pikę przeciw — Polsce i Polakom. Nie obyło się 
przy tej okazji bez gromów przeciw nieznośnemu 
^korytarzowi", przeciw intrygom polskim w Gdań 
sku i rzekomych przygotowaniach do aneksji 

Prus Wschodnich. Najciekawszem jednak było 
to, co p. Skowronnek opowiadał o swej akcji szpie 
gowskiej w Polsce.

„Przed kilku laty — czytamy w sprawozda­
niu z tego odczytu, zamieszczonem w „Ostland" 
(nr. 4). — Skowronnek w przebraniu żebraka wa­
łęsał się po Polsce, aby zbadać gruntownie panu­
jące tam stosunki i nastroje wśród ludności".

„Ze strony chłopa polskiego — zapewniał pre 
legent na podstawie swych wywiadów — nie gro­
zi nam (Niemcom) żadne niebezpieczeństwo; du­
szą przeciwniemieckich machinacyj, jest nieliczna 
grupa poddżegaezy warszawskich. Gdyby rząd nie 
miecki był energiczny, mógłby przy zawieraniu 
traktatu handlowego wziąć mocno za- łeb Pola­
ków wobec tego, że są skazani na 80 procent im­
portu z Niemiec".

W  końcu Skowronnek wzywał zebranych, by 
zgodnie i  z należytą mocą pracowali nad odzyska­
niem „zrabowanych" prowincyj, a zwłaszcza , G. 
Śląska. „Los Niemców rozstrzygnie się na wscho 
dzie. Cośmy uracili, musi być odzyskane!" — temi 
słowy, które powtarza po każdym odczycie, za­
kończył renegat mazurski swe przemówienie w 
Kołobrzegu.

Frazesy p. Skowronnka i jego pogróżki nie 
budzą w nas niepokoju. Bardziej jednak zasta­
nowić musi niezwykły pociąg niemieckiego pisa­
rza do zawodu szpiegowskiego, który mimo poważ 
nego wieku z takiem zamiłowaniem uprawia. Za­
pewne fantazja literacka podsunęła mu roman­
tyczne przebranie za żebraka. Szkoda tylko, że 
nasze, nadgraniczne władze bezpieczeństwa nie 
okazały podobnej pomysłowości i nie dały mu oka 
®ji do również „gruntownego zbadania" polskiej 
— kozy.

Zmiany imion i nazwisk w Rosji
Znikają imiona ludowe. — Masowa zmiana imion 

i nazwisk żydowskich.
Moskwa. Urzędowe „Izwiestja44 żarnie szeza- 

ja  się również wypadki zmiany ludowych imion 
którzy zmieniają swe imiona lub nazwiska na za 
sadzie ustawy sowieckiej, która zezwala na taką 
zmianę, wymagając jedynie!. opłacenia pewnej 
kwoty na korzyść skarbu sowieckiego i umieszczę 
nia ogłoszenia w „Izwiestjach44. Olbrzymia więk­
szość zmieniających stanowią kobiety, które zmie 
niają .swe ludowe imiona „Matriona“ , ,,Łukerja“ , 
’ ,S U/rOZJTna\’ ”^ arja i inne, zastąpione przez 
VHelenę , „Tamarę44, „Ludmiłę44 i inne. Wydarza­
ją si ęrównież wypadki zmiany ludowych imion 
męskich, jak ,,Iwan44, Nikita44 na „Mikołaj44 lub 
„Sergjusz44. Do bardzo rzadkich należą wypad­
ki zmiany imion prawosławnych na imiona za­
chodnie: w ciągu roku zarejestrowano jeden wy­
padek zmiany rosyjskiego imienia „Ilja44 na „A l­
bert44. Natomiast bardzo licznie wydarzają się wy 
padki zmiany imion żydowskich na imiona i naz­
wiska rosyjskie. Dość liczne są również wypadki 
zmiany imion żj^dowskich na imiona europejskie 
w rodzaju „Maks44? „Karol44, „Oskar44 i inne. Od 
roku nie zarejestrowano w Rosji sowieckiej ani 
jednego wypadku przybrania „rewolucyjnego44 

imienia lub nazwiska.

I Baczność Chojnice!
Węgiel nadszedł.

i Od P. Starosty chojnickiego otrzymujemy na 
stępujące pismo:

W okresie obecnych trudności komunikacyj­
nych w normalnem dostarczaniu węgla przez kup 
ców, władze administracyjne podejmują się dosta 
wy węgla za pośrednictwem miejscowego handlu 
W  dniu dzisiejszym tj. w piątek otrzymałem pier 
wszy transport 32 tonowy węgla, który w Chojni 
cach sprzedawany będzie pod nadzorem urzędni­
ka Starostwa po cenie 3.10 zł. za centnar w handlu 
p. Stryszyka przy ulicy Człuchowskiej.

Transport ten rozprzedany zostanie ludności 
w ilościach od 1 — 5 centnarów. Po nadejściu dal 
szych transportów przydzieli się również pewną 
ilość dla pokrycia zapotrzebowania powiatu i prze 
mysłu.

Starosta Powiatowy 
p.o. Dr. Rzóska.

Straszliwy najazd
ogromnej igruji wilków na wieś

Ludzie, bydło i konie ofiarami.
Ryga, 15. 2. (radjo.) Nocy dzisiejszej w okoli­

cach Kronstadtu. na jedną z tamtejszych osad na 
padła zgraja wilków w liczbie około 60 sztuk i 
dorwawszy się do zagród, zagryzła kilkanaście 
siztuk bydła i kilka koni.

Gdy chłopi rzucili się na ratunek ryczącego 
bydła, gromada wilków rozdzieliwszy się na kilka 
grupek, rzuciła się na chłopców ii trzech zagryzła 
a okropnie poraniło. Na tern krwawem po­
bojowisku, wilki ucztowały przeszło cztery godzin 
i nażarłszy do do syta, pociągnęły w stronę oko- 
licanych lasów. Z Kronstadtu wyruszył oddział 
garnizonu na obławę. Ludność wiosek okolicz­
nych, dowiedziawszy się o nieszczęściu sąsiadów, 
uciekł w popłochu do miasta, uprowadzając by­
dło i trzodę.
______ Utknął w śniegu

expres wiedeński w drodze
do miejscowości kąpielowych.

Wiedeń, 14. 2. (radjo.) Ekspres wiedeński, któ 
ry dzisiaj wyjechał z Wiednia do kąpielisk utknął 
w śniegu około stacji Schulheisenberg.

Wysłany pociąg ratunkowy, zaopatrzony w 
żywność i ciepłą odzież, nie dojechał na miejsce 
z powodu wielkiej izawieji śnieżnej. Dziś jeszcze 
przed wieczorem wysłany zostanie drugi pociąg, 
celem zapobieżenia katastrofie.

Dwóch młodzieńców
w czasie wędrówki zmarzło

na śmierć.
Saarbrucken, 14. 2. (radjo). Dwóch młodych 

wieśniaków z okolic Saarbrucken wybrało się do 
miasta w odwiedziny. Późnym wieczorem puści­
li się w drogę powrotną do domu. wynoszącą kil­
kanaście kilometrów. Wskutek ogromnych‘ zasp 
śnieżnych powrót odbywał się wielce utrudniony 
i wędrowcy prędko wyczerpali swe siły. Wkońcu 
nie mogli już poruszać nogami i usiedli w polu, 
zęby pewno nieco odpocząć. Nigdy już więcej nie 
powstali. Przechodzący rano robotnicy znaleźli 
obu młodzieńców zmarzłych na śmierć.

Akcja ratunkowa we Lwowie
Kuchnie połowę na ulicach.

Lwów, 14. 2. (radjo). We Lwowie zarządzono 
aikcją ratowniczą na szeroką skalę.

Z polecenia zarządu miasta, uruchomiono sze 
reg kuchni pniowych, które ubogiej ludności wy­
dają gorące pożywienie. Kuchni takich urządza 
się coraz więcej. Również i zarząd gminy żydow­
skiej uruchomił trzy kuchnie połowę.

Magistrat wydał pewną ilość bezpłatnych asy 
gnat dla biednej ludności, która otrzyma na nie 
węgiel.

Gorsząca scena w kościele
W Zagrzebiu rozegrała się w ub. niedzielę w 

jednym z kościołów niezwykłe gorsząca scena. 
Podczas nabożeństwa, wśród licznie zgromadzo­
nych wiernych, jedna z kobiet skoczyła nagle na 
ławkę i poczęła zrywać ze siebie ubranie, aż wresz 
cie pozostała w koszuli. W  kościele powstało o- 
gromne zamieszanie. Z trudem udało się uspoko­
ić ową kobietę, a owinąwszy kocami, wynieść z 
kościoła. Rozchodziło się o atak histeryczny na ł le 
religijnym.

Śliwice, pow. Tuchola, 14. 2. 29. Korespondent 
wasz donosi:

W  niedzielę 10 lutego r. b. w domostwie ro­
botnika Franciszka Warczaka wybuchł pożar, któ 
ry strawił dach domu, chlew, bieliznę i wiele in- 
nyeh rzeczy oraz dwie kozy.

Warezak przechowująp w chlewiku zozy i 
obawiając się, by nie zamarzły przy tak silnym

Mróz i kozy

przyczyna pożaru
Straty wynoszą przeszło 5 tys. zł.

mrozie, wstawił do chlewu wiadro z rózżarzonemi 
węglami.

Najwidoczniej kozy wiadro przewróciły, wznie 
cając pożar.

Pomimo wielkiego zimna, ludność Niedźwi- 
dzmca rzuciła się na ratunek i dzięki temu urato­
wano dom Warczaka i wieś od nieszczęścia.

Straty Warczaka wynoszą przeszło 5 tys. zł. 
zabudowania nie były ubezpieczone.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 15. lutego 1929 r.

Porządek nabożeństw w farze.
Dziś wieczorem o godzinie 20-tej kazanie pasyjne (króti 

kie) i Droga Krzyżowa.

Obywatele miasta Chojnic !
Cala Polska a z nią cały świat katolicki z wielką uro­

czystością obchodzi rocznicę koronacji Ojca Św. w Rzymie.
Uroczystość ta w roku bieżącym łączy się z inną chwi­

lą uroczystą i radosną mianowicie: z zawarciem traktatu 
pokojowego Włoch ze Stolicą Apostolską w Rzymie. Po­
dwójna to więc uroczystość i tern godniejsza uczczenia.

Dla nas polaków, rocznica koronacji Ojca świętego jest 
tern droższą, że królujący światu katolickiemu Namiestnik 
Chrystusa, przebywał u nas w Polsce, był i jest naszym 
serdecznym Przyjacielem.

Dlatego tem więcej obowiązani jesteśmy, w dniu 7-ej 
rocznicy koronacji i w dniu zwycięstwa Kościoła Świętego, 
Arcypasterzowi naszemu hołd, złożyć należny.

Niechaj każdy katolik pospieszy na Uroczystą Akade- 
mję, która odbędzie się w niedzielę 17-go lutego o godzinie 
8-ej wieczorem w auli szkoły powszechnej.

Jeszcze raz wzywając wszystkich do wzięcia udziału 
w Akademji Uroczystej podajemy poniżej program tej 
Akademji Papieskiej w Chojnicach:

Akademja uroczysta
z okazji VII. lecia Koronacji Ojca Świętego Piusa XI. w 
niedzielę 17 lutego 1929 r. o godzinie 8 wieczorem w auU 
szkoły powszechnej w Chojnicach.

Program:
1) Ecce saoerdes — Lutnia: chór mieszany. X. J. Wiś­

niewski.
2) Ojcu świętemu w dowód czci i miłości synowskiej — 

deklamacja.
„ . ?).slowo wstępne — p. Grochowski, prezes Ligi Kato­
lickiej.

4) a) Sonata na cztery ręce — Diabelli 
b) Serenada — Drla.

5) Wykład prol. gimnazjum p. Bieszka.
6) Tu es Petrus — Lutnia: chór męski M. Haller.
7) Deklamacja: Nasza Wiara przez uczeń, szkoły wydz.
8) Słowo końcowe -  X, Kan. Makowskiego.
9) My chcemy Boga (wspólny śpiew).
O jak najliczniejszy ndział uprasza:

X. Makowski Liga Katol. parafji chojnickiej
proboszcz. Grochowski.

Czyn godny naśladowania.
Na niedzielnym wieczorku kostjumowym w Kasynie 

Oficerskiem zebrały dzieci obecnych gości sumę 37.35 zł., 
przeznaczając ją na mleko dla ubogich dzieci w tut. szko­
łach powszechnych. Redakcja rozdzieliła pieniądze połowę 
dla szkoły męskiej a połowę dla dla szkoły żeńskiej.

Szkoły w Chojnicach częściowo zamkięte.
Z powodu trwających od dłuższego czasu mrozów miej 

scowe szkoły przerwały naukę. W ostatnich dniach dużo 
uczniów nie uczęszczało do szkół, gdyż korzystali z rozpo­
rządzenia ministerialnego. Dlatego też było zamknięcie 
szkół wskazane szczególnie tych, których uczniowie muszą 
dojeżdżać codziennie pociągami. W gimnazjum np. przer­
wano naukę do poniedziałku, co oczywiście przeważna 
część uczniów przyjęła z radością, rozjeżdżając się do 
domu.

Wstrzymanie komunikacji
Wichura śnieżna, jakarozpętała się w nocy z środy na 

czwartek pozostawiła niepożądane skutki szczególnie na 
stacji kolejowej. Tory na dworcu zostały formalnie za­
wiane a pracownicy bezustannie oczyszczają zwrotnice z 
śniegu, aby zapobiec wykolejeniu, z powodu wadliwego 
funkcjonowania zwrotnic. Pociągi przybywają i odjeżdżają 
z kilkugodzinnem opóźnieniem z wyjątkiem do Tczewa 
Pociąg z Warszawy przybywający do Chojnic o 7.30 utną! 
w* drodze kilkakrotnie. Nawet na samej stacji koło Nowej 
Ameryki utknął w zaspach śnieżnych do tego stopnia, że 
dopiero przy pomocy drugiego parowozu przyjechał o godz. 
10 na stację. Podobne wypadki zaszły na linjach do Nakla 
i Lipusza. Wysłano na przestrzenie pługi śniegowe, które 
oczyszczają tory z zwałów śnieżnych. W związku z trud­
nościami na jakie napotyka ruch na kolejach należy spo­
dziewać się ograniczeń w ruchu pociągów, podobnie jak 
w innych okręgach.

Brak węgla zapewne będzie usunięty.
Brak węgla opałowego, który dawał odczuwać się także 

WeChojnicach zostanie zepewne usunięty w tych dniach. Z 
powodu zamarznięcia portów wstrzymano wywóz węgla, 
przeznaczony na eksport zagranicę. Tem samem węgiel po­
zostający w kraju, może być przeznaczony na zapotrzebo-* 
wanie wewnątrz kraju. Powitają ten fakt z radością kupcy 
oczekujący z niecierpliwością od dłuższego czasu na węgiel 
z kopalń a w szczególności konsumenci.

Nielitościwy człowiek.
W obecnie panujących ostrych mrozach patrzą prze­

chodnie ul. Pietruszkowej prawie że codziennie mniejwie- 
cej od godz. 9-tej do godz. 12-tej na stojące tam sanie «  
końmi przed domem nr. 22. Przypuszczalnie jest to służący 
pozamiejscowego gospodarza, który przywozi mleko, prze- 
siaduje w powyższym domu przy cieple a pozostawia bie­
dne stworzenia tak długo na mrozie.

Możeby Władza Policyjna wzięła w obronę zziębłe ko­
nie i ewet. doniosła o tem właścicielowi.

Cenniki powinny być wywieszone.
W Chojnicach jest bardzo wielu kupców przeważnie 

PieioooZy • rzezmków, którzy nie stosują się do przepisów n  
r. 1923 opiewających że wszyscy właściciele sklepów, restau 
racyj lub czegoś podobnego obowiązani są wywiesić albo 
umieścić na miejscu dostępnem dla publiczności cenniki 
na wszelkie towary przeznaczone na sprzedaż. Takie cen­
niki powinny zawierać dokładny spis artykułów przezna­
czonych na sprzedaż, ich ceny, nazwisko i adres właści­
ciela odnośnego przedsiębiorstwa oraz dokładną datę spo­
rządzenia cennika. Z powodu tego, że nie wszyscy pamięta­
ją o powyższych przepisach magistrat miasta Chojnic przy­
pomina wszystkim, że winni niestosowania się do wspo­
mnianego rozporządzenia karani będą aresztem do 3 miesia 
cy i grzywną do 500 zł. lub jedną z tych kar. *

Kino - Teatr.
T 15 farni — Podwó.iny program 20 akt. Sensacja!

^  1 ,bT 8* 11 Największy film sensacyjny w 7-mlu 
aktach niebywałej sensacji. Niebezpieczeństwo — Męstwo 

Intrygi miłosne. — Walki — Gonitwa na wsnaninłu^H 
rumakach. W  rolach głównych: bożyszcze młodzieży 
„Jack Hoxie“ który dokazuje cudów odwagi. Nadprogram, 

^n^jwyświetlamy 14 bm. Dama z rekordem światowym.

RUCH w  T O W A R Z Y S T W A C H
Sokół. W poniedziałek dnia 18 bm. o godzinie 8 wiecz

zebranie zarządu w Konsumie Urzędniczym
-  . . _ , Gałła prezes.

H . Z . ?nie Zarządu Stów. Kat. Młodzieży Męskiej odbe-
nhf dp 8!aj w Piątek o godzinie 8 wieczorem w mieszka

f o S o „ eBOrIy“ kOWSkteg0-
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KR0R3SKA TUCHOLSKA

Tuchola, dnia 14. lutego 1929 r.
Z Balu Czerwonego Krzyża.

W środę ubiegłego tygodnia urządził miejsco­
wy odddział Czerwonego Krzyża, którego przewo 
tdniczącą jest p. dr. Drzycimska na sali hotelu „Du 
Nord“ swą azbawę, która dobrze się udała. Wśród 
licznych gości zauważyliśmy pp. starostę powiato 
wego Tolłika z małżonką, burmistrza miasta Sa­
ganowskiego z małżonką miejscowe duchowień­
stwo: ks. Kan. Wegnera ks. wik. Lewańezyk, ks. 
wik. Rogala, ks. prób. Nagórski z Gośtyczyna, kil 
ku profesorów tut. Seminarjum Nauczycielskiego 
itd. Zabawę, w której przygrywała orkiestra woj­
skowa 62 pp. z Bydgoszczy była bardzo urozmaico 
■na. Na wzmiankę zasługuje deklamację wygło­
szoną udatnie przez 7 letnią córeczkę państwa 
Praśniewśkich. Polonez wyprowadził p. mecenaz 
Piskozub, z p. dr. Drzycimską.

Po karnawale.
Powiatowy Komitet Przysp. Wojsk, i Wych. 

Fiz., chcąc przysporzyć funduszu na zakup najnie 
zbędniejszych sprzętów, urządził dwie zabawy, je 
dną w gronie zaproszonych gości, a drugą publicz 
ną. Obie zabawy udały się pomyślnie.

Ostatniej soboty urządziło Tow. Młodzieży 
Kupieckiej na sali hotelu „Du Nord“ wieczorek w 
ściśle zamkniętym gronie. Urozmaiceniem wie­
czorka była wspólna kawka z pączkami.

Skradł ze składnicy drzewo opałowe.
Pewien włościanin zamieszkały w Nowej Tu­

choli, skradł na białym dniu przy powrocie do wsi 
ze składnicy drzewa znajdującej się w pobliżu 
dworca, na której znajduje się drzewo hrabiego 
p. Tyszkiewicza z Komorzy, 3 i pół metra sizcza- 
pów. Sprawca został ujawniony a drzewo obłożo­
no aresztem.

Odznaczeni.
W ostatnim czasie otrzymali odznakę „Fron­

tu Pomorskiego11, za zasługi położone około prze­
jęcia Pomorza przez wojiska polskie pp. Gus nau­
czyciel Seminarjum w Tucholi, Władysław Za- 
kryś posiedziciel z Bladowa, Stanisław Kortas po- 
siedziciel z Koślinki, Stanisław Baumgart posie­
dzicie! z Gośtyczyna, Józef Wegner posiedziciel ze 
Stobna, Stanisław' Jączyński posiedziciel ze Stob 
na. Stanisław Wawreynowicz właściciel drogerji 
z Tucholi, Edmund Kręćki posiedziciel z Raciąża 
Czesław Pacer urzędnik ubezpieczeniowy w Tu­
choli, Teodor Nitka posiedziciel z Gośtyczyna, Ro­
man Porazik urzędnik magistracki z Tucholi.

Nominacje.
Dyrekcja Lasów' Państwowych zamianowała 

p. Konrada Rozenthala państw, leśniczego w nad­
leśnictwie Woziwoda, drugim zastępcą przełożone 
go obszaru dworskiego Woziwoda z siedzibą w 
Zielonce, oraz państw, leśniczego p. Tadeusza Ka

czmarczyka w nadleśnictwie Woziwoda drugin 
zastępcą przełożonego obszaru dworskiego Bród] 
z siedzibą w Legbądzie. Nominacje powyższe zo
istały już rówmież zatwierdzone przez tutejs* 
Starostwo.

Przed sprzedażą drzewa.
Państwowe Nadleśnictwo Gołąbek sprzeda 

wać będzie w dniu 20 bm. o godzinie 10-tej w lo 
kału p. Barwiny w Łosinach w drodze licytacji 
rozmaite drewno użytkowo i opałowe.

Notowania targowe w Poznaniu.
Na Rynku Jeżyckim płacono w dniu 13 bm 

za: pół kg. masła wiejskiego 2.70 — 2.90; mleczan 
sikiego 2.90 — 4.00; twarogu 50 — 70 gr.; mleko 4( 
gr.; 1 mendel jaj 5.00 zł.; 1 littr śmietany 3.20; pói 
kg. słoniny świeżej 1.60; wędzonej 1.80 — 2.20 
wieprzowiny 1.40 — 1.60; cielęciny 1.50 — 1.60 
smalcu 2.40; kaczka 5 — 8 zł.; indyk 10 — 16 zł.; 
gęś 16 — 28 zł.; kura 3 — 5 zł.; para gołębi 2.40 — 
2.60; — ryby biał. 0.90 do 1.00 zł.; okoń 1.40 — 1.60; 
karpia 2.90 zł; — pół kg. marchwi 25 gr.; ziemnia­
ków 8 groszy; grochu fas. 30 — 40 groszy; kapusty 
białej 25 — 50 gr.; kapusty modrej 30 — 60 gr.; 
jarmużu 30 — 50 gr.; — pół kg. jabłek 30 — 70 gr.; 
śliwek 1.40 — 1.60. Z powodu mrozu ruch bardzo 
mały.

Publiczne miejsca do czerpania sody.
W niektórych domach mieszkalnych zamarzły z 

powodu stałych silnych mrozów rury wodociągowe.
Dla mieszkańców odnośnych do rów urządzono 

sposob. zaopatrywania się w potrzebną wodę, mianowicie :
1. na podwórzu Gazowni miejskiej,
2 przy ul. Grobelnej, obok bramy Człucbowskiei.
3 przy ul. Dworcowej nr. 35. przv nieru.homości.
Miejsca te są otwarte — aż do dnia odwołania

— od godz. 8 rano do godz. 8 wieczorem. 389
Chojnice, dnia 13. lutego 1929 r,

Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
i porządku publicznego 

(—) Dr. Sobierajczyk, 
burmistrz.

3. R. 15/28.

Wyciąg Skargi.
W sprawie Bilesiawa Koblerowskiego lbtonosza 

w Chojnicach powoda pełnomocnik procesowy adwokat 
Buraczyński w Chojn'cach przeciw Marcie Kobierow- 
skiej ur. Hinze, Dgoż żonie, obecnie w M Gladbach 
N emcy u rodziny Ferbersk Rohrstr. 64. pozwanej (obe 
cnie nieznanego miejsca zamieszkania) wniósł powód 
do tutejszego Sądu Okręgowego skargę o rozwód z 
wnios-iem :

1) małżeństwo strcn rozwiązuje się z winy pozwanej
2) koszty sporu po-osl pozwana.
Strony zawarły związek małżeński w dniu 19. 

stycznia 1914. przed Urzędem St nu Cywilnego w Du­
sseldorf (N emcy), w roku 1925 sprzedała pozwana całe 
urządzenie mieszkaniowe i opuściła pc-Ujemnie męża, 
zabierając wbrew tegoż woli ze sobą starszą córkę 
Annę a f ozcstaw ając 3 dzie.i. Od cza-u tego pozwa­
ne nie rhce przywrócić pcżycia małżeńskiego, prowa­
dząc w Niem z-ch życie niemoralne na tle nierządu.

Na podstawie. §§ 1567 ust. 2. t 1568 kodeksu cy­
wilnego dom?ga sę po*ód rozwodu i zapozywa ninłej- 
szem pozwarą do ustnej roz rawy przed Wydzuł Cy­
wilny Sądu Okręgowego w Chojnicach na dzień 30. 
marca 1929 r. o godzinie 9. sala 55. U. p. z wezwaniem 
o przybranie sobie adwokats dopuszczonego do wyko­
nywania zawodu adwokackiego przed Sądami b. dziel­
ni; y : ruskiej. Wyciąg skargi ogłasza się celem publi­
cznego doręczenia. 341

Ch jni e, dnia 14. lutego 1929 r

Sad OKręgotoy Ulydzlsł Cgmilng.

Ansast Haller, Jubiler
Chojnice

<i
poleca bogaty wybór

artsKolóB srebrnych liloftch,
obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo­

rzędny mechanizm 
JOT * Rzetelna gwarancja. TB®

Artykuły optyczne -  wyioby niklowe i iro siy in e - 
Artykuły podarunkowe 

Rzetelna obsługa ! Niskie ceny !

K I N O  N O W O Ś C I

W piątek 15 bm. o sedz. 8.15

d) kroju hezpimiu
Najwybitniejszy film sensacyjny w 7 akt.
niebywałej sensacji. Niebezpieczeństwo! 
Męstwo ! Gonitwy na wspaniałych rumakach!

W roli główrej Jack Hoxie.

ZhA otOrownyJ

Na mocy przywileju rakarń winny wszelkie odsta­
wione konie t. j. wskuiek wypadku, mianowicie złama 
nie rog1, w ewnętrzre i zewnętrzne nieuleczalne choroby 
di dał zej pracy n ezdolne, bez różnicy czy "mięso na 
pożywienie d!a ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Tak cb koni nie wolno r:eimk:m, handlarzom 
i t. d, sprzedawać ani d rować.

Tak samo winny być u nas przy biciu natych­
miast telefor.i znie :g'oszone wszelkie inne porzucone 
!ub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydłn, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nstgrode 25 ii.
dłacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który tak e 
uchylenie się ntm na czas poćU do w adomośd, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne prze t̂ępsiwa 
oddać prokuratorji.

Spćłku Rekordu no powiat Choinkę
telefon 296 Prochowa 8.

Polecali na post:
syrop, funt 60 u 75 gr. 
marmeladę owocową 

„ śliwkową
śledzie opiekane 

,, zawijane 
„ marynowane 

minogi (Neunougen) 
ser tylżycki 
ser szwajcarski
ser, funt 75 gr.

Alfons Pierzyfisłtl
Gdańska 5. 342

Broszurki s

Droga krzyżowa
oraz

Gorzkie żale
p o l e c a

Kslemnia „Di*:nniKa Pcmwhlego".

Dziennie świeże

mleko.
Skład otwarty tylko od g. 
8-mej rano do 1 w południe.

Szczepański Piotr, 
Młyńska 20.

Karty
do g ry

do nabycia

w księgam i 
.Dzień, Pomorsk.

Polecam no post tanio
margarynę
palminę,
olej do pieczenia, 
miód prawdziwy,
miód sztuczny, 
śledzie tłuste, 
śledzie opiekane, 
sery tylżyckie,

Jan WeiMt.
skład kolonjalny

Człurhowska 27.

Śledzie tłuste
9-szt — 1 zł.

poleca
M. Graeber
nast. M. Urban.

Wydzierżawię

skład
i mieszka nie,sto ow.dla mo< 
dni r-twa. Dobra egzysten 

cja zspewnien*. 32T
Kied owski Augustyn 
W ele, pow. Chojnice.

Zaraz dn wynajęcia
4-pokojo ae

mieszkanie,
kuchnia i łazienka wśród 
mi stJ. Bliższe wiadom ści 
udzieli: 345

Stonlsłau Jasnoth
Dwór owa 60.

Prma

ogórk!
kiszone

po 10—15 I 20 gr.
poleca 331

M. Graeber
nast. M. U b n.

Służąca
sumienna, umie ąca gofo 

i prasować może z raz 
lub cd 1 3. 29 r zgło ić 
sę u ad*ok towej Grac.o- 
wej. P). J g elloński r r: 4.

łltepizemakalna

„Pasta"
ns obuwie inpregnuje rkórę. 
robi miękką i nie rzepuszcza 

wody

Bracia Hubert
Wł. J Hub rt 
Chojnfce Pom. 

Gdrńska 18. Tel 219.

W ina
jak: 333
wina mozelskie 

i reńskie 
wina Bordeauz 

od zł. 4, 8, 1 10 w »  
wszystkich gatunkach 

Szamurodner 
z r. 1921 

V, butelka 8,50. 
Austrjackie wina 

słodkie 
poleca

M. Graeber nast.
M. Urban.

3—4 pokojowegomieszkaniu
z kuchnią poszukuje mło­
da bfzddetre mtłżeństwo 
żaraz, 1. III. lub 1. IV. br.

Czyrsz wrdług umowy. 
Zgłosz. pod nr. 315 do 
eksp. Dz. Pom.
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